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Ks. metropolita Szeptycki
surowo potępił zamachy ukraińskie.

Lwów, 5 sierpnia. (PAT). W sobotnim nu­
merze „Diła ukazała się enuncjacja ks. metro­
polity Szeptyckiego w sprawie zabójstwa, dyr. 
Babija, zatytułowany: ..Głos Metropolity’1.

Enuncjacja ta w dosłownem tłumaczeniu 
brzmi, jak następuje: Dyrektor Babij padł jako 
ofiara ukraińskich terrorystów. Całym narodem 
wstrząsnął dreszcz zgrozy. Zabijają zdradliwym 
sposobem największego patrjotę, zasłużonego 
obywatela, znakomitego pedagoga, znanego i 
cenionego przez wszystkich, przyjaciela i opie­
kuna i dobrodzieja ukraińskiej młodzieży, zabi­
jają bez jakielkolwiek przyczyny, chyba jedy­
nie dlatego, że im nie podobała się działalność 
wychowawcza zmarłego. Ona była przeszkodą 
zbrodniczej akcji, wciągania młodzieży szkół 
ukraińskich w podziemną robotę.

Jeżeli' tak jest, to wszyscy- zasłużeni i ro­
zumni Ukraińcy padną z rąk skrytobójców, bo 
niema rozumnego Ukraińca, któryby się nie 
sprzeciwił takiej zbrodniczej akcji.

JeżeJ! chcecie w zdradziecki sposób zabijać 
tych, którzy sprzeciwiają się waszej pracy, 
przyszłoby wajn zabić wszystkich nauczycieli i 
Profesorów, którzy pracują, dla tikramskiej młc 
dzieży, wszystkich ojców i matki ukraińskich 
dzieci, wszystkich przełożonych i przywódców 
ukraińskich instytucyj wychowawczych wszyst 

r*>ii tyków i Uziatacizy społecznych., a  prze 
dewszystkiem przyszłoby wam skrytobójczo 
usunąć przeszkody, które waszej zbrodniczej J 
głupiej robocie stawia duchowieństwo wraz z 
biskupami. Bo myśmy od lat stwierdzali i 
stwierdzamy, jak i nie przestaniemy powtarzać, 
że zbrodnia jest zawsze zbrodnią, źe świętej 
śpiewie nie można służyć z zakrwawionemi rę­
kami i nie przestaniemy twierdzić, te  kto de­
moralizuje- młodzież, ten jest zbrodniarzem i 
wrogiem narodu.
Skrytobójca dokonawszy zdradliwego 1 podłe­

go zabójstwa uważał się może za bohatera, cho
ciaż popełniwszy swą zbrodnię uciekł, jak  czło 
wiek, który wstydzi się swego postępku, uciekł 
praed doczesną karą. myśląc, że przez samobój 
s-two ucieknie przed doczesną; odpowiedzialno­
ścią j wieczną karą.

Pod znakiem motoryzacji armii
OLBRZYMIA REWJA WOJSKOWA NA POLU MOKOTOWSKIEM NA ROZPOCZĘCIE 2 go

ZJAZDU POLAKÓW Z ZAGRANICY.
Warszawa, 5 sierpnia. W dniu dzisiejszymj Defilujące oddziały witane były przez tłu-

WZOROWY UCZEŃ PRZYWÓDCÓW UKRAIN 
SKICH TERRORYSTÓW,

którzy bezpiecznie siedząc zagranicą kraju, uży 
wają naszych dzieci do zabójstwa ich ojców, 
a sami w płomiennej aureoli bohaterstwa cieszą 
się wygodnem życiem ściągając ofiary zagra­
nicznych patrjotów, przeznaczone dla narodu 
którego dobro niszczą.

Zbrodniczą robotę ukraińskich terrorystów, 
jaką prowadzą, bezrozumnie, osądziła nieraz 
nie przestanie osądzać ukraińska prasa i wszy­
scy politycy ukraińscy bez względu na, przy­
należność partyjną. A jednakże są jeszcze tacy 
którzy nie zdają, sobie jak należy sprawy do 
jakiego stopnia cała ta robota jest zbrdnicza 
i bezplanową.

Dlatego zapraszam wszystkich towarzyszy 
uczniów dyrektora Babija do złożenia forma! 
nego świadectwa o jego zaletach j zasługach.

Niechaj cały naród jasno widzi, jaką drogą 
on i jaką drogą jego zabójcy c-hcieli prowadzić 
naszą młodzież. .Pomiędzy ni?zwykłem’ zaleta­
mi była ta  rzadka zaleta, jaką on wyrabiał 
i wśród młodzieży..— odwaga. (Wiedząc, na co 
się naraża, ten . oficer armji ukraińskiej spełniał 
ciężki obowiązek dla naszych dzieci z ofiarno­
ścią dobra własnego i dobra rodziny na poru- 
ozonem mu stanowisku. Do żołnierza, który nie 
umiał uciekać, strzelił z za płotu nie tyle nie­
szczęśliwy i zbałamucony, jak raczej tchórz, 
który uciekł urzed karą tak- samo, jak na woj­
nie tchórz ucieka z frontu. Podpisany: An­
drzej Metropolita..

w 20-tą rocznicę wymarszu pierwszych oddzia­
łów leg.; ono w w bój o niepodległość ojczyzny 
rozpoczęły saę uroczystośc-j 2-go zjazdu Pola 
ków z zagranicy.

Na olbrzymi em polu mokotowsikiem ustawi 
ły się frontem do trybun w 5-ciu rzutach od 
działy wojskowe

Naprzeciw loży P. Prezydenta ustawiono 
ołtarz połowy.

Część trybun zajęły tysiączne rzesze Pola­
ków z zagranicy z chorągiewkami amarantowe­
mu i chorągiewkami o barwach państw z któ­
rych przybyli delegaci na zjazd, weterani z 
18B3, oraz przedstawiciele i delegaci organiza- 
cyj i stowarzyszeń .społecznych, pozostałe try­
buny oraz miejsca zarezerwowane dla publicz 
nośoj wypełniły kilł-rudzicsięci-o-t-ysięczne tłumy 
mieszkańców stolicy.

Do loży rządowej przybyli członkowie ga­
binetu, marszałek Sejmu, marszałek Senatu ks. 
prymas Hlond, ambasadorowie państw obcych, 
podsekretarze stanu, generałieja. prezydent m. 
i inni.

0  godzinie 945 przybył na, pole mokotow­
skie Prezydent. Rzpliit-ej.

W chwilę potem rozpoczęła się uroczysta 
Mym św. połowa, którą celebrował ks. biskup 
połowy Gawlina.

Po skończonej Mszy św. ks. biskup Gawlina 
zaintonował bytnn ..Boże coś Polskę1' który 
podchwyciły zgromadzone tłumy, a wojsko 
prezentowało broń.

my niezwykle serdecznie. Specjalny entuzjazm 
wzbudzały galopujące pułki kawalorjd i artyle- 
rji polowej oraz kompanja marynarki wojennej.

Defilada wojskowa, która była jedną z naj­
większych jakie oglr^ano w AYarszawie.a stała 
pod znakiem motoryzacji armji, trwała przeszło 
godzinę.

Po defiladzie oddziałów wojskowych ma­
szerowały- poczty sztandarowe, organizacje b, 
kombatantów i-td.

Po skończonej defiladzie P, Prezydent R. P. 
zagnany entuzjastycznie przez zgromadzoną, na 
trybunach publiczność odjechał w towarzystwie 
małżonki na Zamek.

P o d  B e lw e d e re m .
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By uniknąć powodzi jesiennej.
UCHWAŁY KOMITETU EKONOM. RADY MINISTRÓW W ZWIĄZKU Z POW ODZIĄ, 

Waiszawa, 5 sierpnia. (PAT). Wczoraj od- dzie wykonywany na kredyt ze zniżką^óO proc.
było się pod przewodnictwem premjera Kozłow 
fikiego posiedzenie Komitetu Ekonomicznego 
Ministrów, na, które-m rozpatrzono i załatwiono 
szereg spraw bieżących. Między irmetni w zwią 
z-ku z przeprowadzaną przez rząd. akcją odbu­
dowy terenów zniszczonych przez powódź i po­
mocy dla, powodzian Komitet Ekonomiczny po­
stanowił przeznaczyć 10.000 ton żyta, z zapa­
sów państwowych na cele doraźnej pomocy 
żywnościowej dla głodującej ludności na obsza 
ra-ch, dotkniętych klęską.

Następnie niezależnie od przyznanego do 
dyspozycji Ministerstwa Komunikacji kredytu 
nadzwyczajnego na odbudowę urządzeń kole­
jowych. Komitet Ekonomiczny Ministrów prze­
znaczył dodatkowo z kredytów Funduszu Pra­
cy kwotę 1 miljona zł. na odbudowę dróg ko­
łowych, zniszczonych przez powódf na teifenfe 
województw krakowskiego, kieleckiego, lwow­
skiego i stanisławowskiego oraz kredyt, w wy­
sokości

4 MIL JONY ZŁOTYCH NA OBWAŁOWANIE 
W7SŁY I JEJ DOPŁYWÓW.

Robocizna przy' dokonywaniu tych obwałowań 
będzie pokrywana częściowo w gotówce czę­
ściowo zaś w naturze.

IV związku z  powyższean Ministerstwo i»ol- 
nictwa przystąpi nieawłooznfie do zorganizowa­
nia prac. które wykonane będą w ten sposób,

aby można było uniknąć konsekwencyj ewen­
tualnej powodzj jesiennej.

Ponadto Komitet Ekonomiczny powziął

od obowiązujących taryf ulgowych. Uiszczenie 
należności na te przewozy nastąpi na podsta­
wie rozrachunków między Ministerstwem Ko­
munikacji a Ogólno-Polskim Komitetem Porno 
cy Ofiarom Powodzi.

Do dnia, 15 sierpnia zgodnie z wydanem -za­
rządzeniem ministra, komunikacji, przesyłki i to 
wary Polskie Koleje Państwowe przewozić bę­
dą bezpłatnie.

WYŻSZE KREDYTY B G. K. NA REMONT 
DOMÓW.

PO GODZ. 11 ROZPOCZĘŁA SIĘ DEFILADA.
Na, horyzoncie ukazały się eskadry samolo­

tów w liczbie 220 płatowców. przelatując nad 
trybunami. Przelot wzbudził entuzjazm zgro­
madzonych tłumów.

Po przelocie samolotów rozpoczęła się defi 
lada wojska, którą prowadził dowódca O. K. 1. 
gen. Jarnuszkiewicz. W kolumnach plutono­
wych najpierw piechota na jej czele baon szko­
ły podchorążych piechoty z Ostrowi Mazowiec­
kiej. który nawiązując do tradycji z, roku 1831 
defilował w historycznych mundurach. Ukaza­
nie się świetnie maszerujących, barwnych ko­
lumn Podchorążówki, wywoływało raz po raz 
huczne brawa i okrzyki ,„niech żyją11.

Warszawa, 5. 8. (PAT). Po zakończeniu rarnj! 
wojskowej wszyscy uczestnicy IŁ Zjazdu Pola 
ków z Zagranicy-, przedstawiciele Rady Orgą^ 
r.izacyjnej Polaków z zagranicy oraz legjoni-j 
ści. strzelcy, harcerze, Legjon Młodych, organi 
racje młodzieży pracującej — utworzyli5po-j 
chód, który udał się do Belwederu celem złoto*’ 
nia hołdu marsz. Piłsudskiemu,

Na, ulicach, któremi pochód przechodził.>pu-j 
Hliczność zgromadzona na rhodnikąeh owacy)' 
nie i serdecznie witała. Polaków, przybyłych ze" 
wszystkich krańców świata.

Do zebranych delegatów przemówił marsza­
łek Senatu, prezes Rady Organizacyjnej Pola- ’ 
ków z Zagranicy. Zfcolei przed Belwederem 
przedstawiciele Rady Organizacyjnej Polaków 
z Zagranicy przyjęli defiladę Polory i zagranic* 
nej i krajowych organizaeyj młodzieży.

Dąb imienia Polonji zagranicznej;
Warszawa, 5. 8. (PAT). Celem upamiętnień, 

nia II. Zjazdu Polaków z zagranicy w dnłn dzJ 
siejszym w czasie „garden party11 w ogrodzie 
sejmowym o-dbyła. się uroczystość zasadzenia 
przez marsz. Senatu p. Raczkiewioza. jako pre.' 
zeea, Rady Organ. Polaków z Zagranicy, dębu; 
imienia, Polonji zagranicznej. W uroczystości 
tej wzięli m. in. udział członkowie rządu, ks. 
prymas Hlond oraz liczni delegaci i p rzed s ta ­
wiciele polonji zagranicznej. W czasie sadzenia' 
dębu odegrano hymn narodowy.

m

200 samolotów bombardujących
p o  1 .2 0 0 .0 0 0  d o la r ó w .

Waszyngton, 5- 8. (PAT). Sekretarz depart. 
wojny zamówił dwa 4-slInikowe samoloty bom 
hardufące, posiadające zaeięg 4.800 km. i mo­
gące rozwinąć szybkość 350 km, na godzinę.W dalszym ciągu posiedzenia Komitet ‘Eko 

notmćzny Ministrów wysłuchał sprawozdania 
prefzesa BGK. o akcji kredytowo-budowlanej j '
o m  postanowił podwyższyć na rok 1934 do I C o ^ jg ^ jg  aerOfllałlY leC3 DfZBZ P o lską
puszczalne normy kredytów na. remonty do- v r J
rfjów o przeważającej liczbie mieszkań małych 
z 50 proc. na 75 proc. kosztów- remontu. Wre­
szcie Komitet Ekonomiczny przeprowadził dys-

Jeśli próba, tych samolotów wypadnie 'dodatnio 
to departament wojny zamówi 200 podobnych - 
samolotów, z których każdy kosztować będzie 
1 miljon dwieście tys. dolarów.

kusję nad zagadnieniem oddłużenia rolnictwa,
któremu to zagadnieniu dłuższe uwagi poświę­
cił w ostatniem swem przemówieniu premjer 
Kozłowski.

Rozgrywki ligowe w p iłce  nożnej.
WISŁA -— STRZELEC 8:0. (3:0)

Spotkanie powyższe, rozegrane na boisku 
Wisły przyniosło zasłużone i łatwe zwycięstwo 
Wiśle, która zademonstrowała piękną,, stylową 
"Te. Tak przed pauzą jak po ? przerwie jurna

uchwałę w sprawie ulg taryfowych dla przewo-1 przewaga Wisły, która przez < a y cza,. ^ ,n j  • 
zu towarów, przeznaczonych dla komitetów pójcie1' gości- Wynik powinien byp d^uey owy. 
wodziowych. Na mocy tej uchwały od dnia 10 jednak zwycięscy niezbyt wysilali się. 
sierpnia br. przewóz przesyłek, adresowanych 
do komitetów pomocy ofiarom powodzi, prze­
znaczonych na akcje pomocy i zawierających 
artykuły żywnościowe i środki sanitarne, bę-

do Rzymu i Paryża.
Moskwa 5 sierpnia (PAT). Dziś o godzinie 

7 rano wystartowały z Moskwy obie eskadry 
sowieckie, udające się z rewizytą do Paryża -i 
Rzymu. Eskadra udająca się do Francji z sze­
fem lotnictwa cywilnego Unszlichtem na czele 
wystartowała w kierunku Lwowa, eskadra zas 
udająca się do Rzym-u z prezesem Ossoawjachi- 
mu Eidemannem na c-żele ódłeciala do Kijowa 
sikąd jutro rano w razie pomyślnych waunków

GRACOVIA — PODGÓRZE 3:1.

Gra naosóół wyrównana. Cracovia w-ystąpiła
w pełnym składzie, jednak mecz w całości uie

stał na należytym poziomie. Podgórze przęśl a- 
dował pech i sędzia, który zbyt pochopnie i ra 
żąco krzywdził gości.

Garbarnia przegrała we Lwowie z tamtejszą 
Pogonią 5:2.

Ruch wygrał w Lodzi z L- K. 8. 6:0,
Warta wygrała z Polonją w stosunku 5:2.
MECZ TENNISOWY: POLSKA—ESTONIA

odbyty w Tallinie przyniósł zwycięstwo Polski I nych miejscowości. Straty są dość znaczne, — 
w stosunku 5:0. • Ofiar w ludziach nie było.

atmosferycznych przez Kraków i Wiedeń ma 
wystartować do Rzymu. Odlatujących odpro­
wadzali na lotnisku dowódca lotnictwa wojsko­
wego Alksnis, reprezentanci komisarjahu do 
spraw z«,granicznych, członkowie ambasady 
francuskiej, i włoskiej a także francuski ; wło­
ski attaches wojskowi.

ORGANIZACJA NACJONAL. WŚRÓD 
PROFESORÓAV W CHARKOWIE.

Moskwa 5 sierpnia. (PAT). Podczas „czysłr 
ki"; wyższej uczelni komunistycznej w  Charko­
wie wykryto wśród profesorów organizację na­
cjonalistyczną. 25-cin profesorów wydalono z 
pairtji, -.j,,

POŻAR FABRYKI SZKLĄ W ZAWIERCIU.
Zawiercie, 5. 8. (PAT). Dziś koło godziny 

IS-e.j wiec?., wybuchł gwałtowny pożar w fa­
bryce szklą Reich i sp. w Zawierciu. Spłonęły 
całkowicie magazyny i przylegające szopy. 
Akcja ratunkowa wskutek wiatru była bardzo 
utrudniona. W gaszeniu wzięło udział kilka od 
działów straży ogniowej ze wszystkich okoliez
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Poniedziałek 6: Przemienienie Pańskie, Stefana
Wjehód słońca 4.03. zachód 10.20.
Długość dnia 14 godzin i 44 min.

W*r*>k 7: Kajetana, Juijana. Seweryna.
Wsohód słońca 4.05. zachód 19.1R.
Dłnigmiść dnia. 14 godzin i 40 min.

 X X -------
UMUNDUROWANIE UCZNIÓW SZKÓL

ŚREDNICH. Od 20 sierpnia Iw. tj. z rozpoczę­
ci em roku szkolnego, obowiązam te,' Ą, wszyscy 
ncaaiowie szkół średnich ogółu )jęsz‘tal'Cącyoh, 
seminariów nauczycielskich i szko] zawodo­
wych do stałego noszenia przepisanego przez 
Min, W. R. i O. P. munduru.

WSTRZYMANIE POCIĄGU DO KRYNI­
CY. Z Dyrekc ji Kol. w Krakowie komunikują:
Z powodu słabej frekwencji wstrzymuje, się od 
dnia 5. VIII, jedną pare pociągów bezpośred­
nich /. Krakowa przez Chabówkę do Krynicy 
i z powrotem, a mianowicie: pociąg odjeżdża­
jący z Krakowa o godz. 11.10 i pociąg odjeżdża 
jacy z. Krynicy o gody.. 0.51.

TRZYLETNIE DZIECKO SPADŁO Z 11 go 
PIETRA. W niedzielę o godzinie 16 wezwano 
Pogotowie Ratunkowe na ulicę Starowiślną do 
domu pod liczba 37. gdzie trzechletni Raaber 
Naftoli wypad! 7. okna 7. wy sokości II piętra i 
dozna! złamania prawego uda oraz najmawclo- 
■podobniej złamania podstawy czaszki. W sta­
nie ciężkim odwieziono dziecko do szpitala św. 
ła za rza  na oddział r.hrrurgicz.ny.

ZGINĄŁ TAKSOMETR PRZY NUCIE. T. 
Chodak, zam. ul. Madalińskiego 3 . doniósł poli­
cji, że w nocy z 3 na 4 bm. nieznany sprawca 
skradł 11111 z anta — stojącego na jego podwó­
rzu — taksometr, wartości 500 zł. Dochodzeni# 
w toku.

CZYJ PIERŚCIONEK? V  dzielnicy Kazi­
mierz znaleziony został pierścionek złoty któ­
ry jest zdeponowany w IV Knmisarjnciie P P. 
przy ul. Grodzkiej 65. Właściciel pierścionka 
może zgłosić się w godzinach urzędowych.

 00---------
JW rS tT T JA K  TKA.TRIT *L ftW A C K T *G i

Poniedziałek 6 sierpnia. Teatr nieczynny.
W torek 7  sierpnia; ..Lucja 7. Lanimormoo- 

« r  (Gość. Wystąpią A. Sari i W. Bregy)
środa: Teatr nieczynny.

R E  P E R T  U A.'!  K I N O T E A T R Ó W .
ŚWIT: „Nibehuigu1* (Paweł Richter). i
WANDA: ..Wybuchowa blondynka*’.
APOLLO. ,.Porwanie".
SZTUKA: -Świat należy do Ciebie11.
UCIECHA: „Csibi1* i ..Zaledwie wczoraj'1.
SŁONKO: Dwa serca biją walca takt.
PROMIEŃ: „Kok 191411: i ..Cćrka pułku’*.
ADRIA: „Ordynans11 [ Rewja.
ATLANTIC: „Testament Dra Mabuz.e!l (reż. 

JYyd. Langa).
BAGATELA: Dusze'’, na scenie rewja pt.

A  lamowiczef-lecą.
KINO DOMU ZOLNIERA: „Cudza narze­

czona11.
  00----------

„LUCJA Z LAMMERMOORU“ melodyjna 
opera Douizettrego. dana bedzie jutro we wto 
rek. na przedstawieniu po cenach zniżonych.
W operze tej w partjach głównych wystąpią 
znakomici goście; Ada kari i Wiktor Bregy.

-:ooo:-

— t r

0 „Panteon Kawaieni uolskuj- na Wawelu
Na Wawelu odbyło się posiedzenie komite­

tu wykonawczego ..Muzeum kawalerji na W a- 
welii11. W posiedzeniu uezesfniez.yli: g-en. Skot­
nicki (który przewodniczył w zastępstwie geu. 
Orlicz-Dreszera . dowódca brygady kawalerji 
płk. Z. Piasecki, dowódcą pułku ułanów wielko 
•polskich ]>plk. dypl, T Maclialski, art. malarz 
Wojciech Kossak, prof. dr. Szyszko Bohusz i 
dr. Stan. Świerz-Zaleski.

Na posiedzeniu rozpatrywano sprawę defi­
nitywnego wyboru sal. przeznaczonych na Pan­
teon kawalerji polskiej. Zadecydowano, że naj 
bardziej odpowiednie na ten cel będą 3 sale I 
pierwszego piętra w skrzydle północnem. Ko­
szta restauracji dwóch z tych sal zobowiązała 
się już pokryć w swoim czasie kawalerja pol- 
fka. Wśród tych sal największa jest dawna 
„sala sreber królewskich1*, czyli sala o 4-rech 
fłupach. W tej sali będzie umieszczone sanktu­
arium jazdy polskiej, śnie zostaną ozdobione 
Uogato polichromią, w oknach umieszczone bę­
dą figuralne witraże o motywach 7. historji ja­
zdy polskiej. Na. ścianach sal zawisną oliorą- 
gwie. Pad oknami ustawione beda urny alaba 
strowe 7. ziemią z najsławniejszych pobojowisk 
kawalerji polskiej. W dwóch salach umieszozo 
łip zostaną rzędy historyczko i zdobyczne. 
7br0.jp i portrety hetmanów i wodzów, śą to 
przedewszystkiem pamiątki z pod Wiednia, Cho 
ełmia i Kircho-lmu. Przystępując do realizacji 
dekoracji malarskiej wnętrza, komitet posta­
nowił opracować wstępne szkice, które zostaną 
rozpatrzone przez komisję w październiku br.

--------- OOQOO— ------

Od c z w a rtk u  d. 2 s ie rp n ia  1934 r. ^

Po raz  p ie r w s z y  w  K r a k o w ie  w  w e rs j i  d ź w ię k o w e j  n a jw i ę k s z y  film
w s z y s t k ic h  c z a s ó w

M is tr z o w s k ie  a r c y d z ie ło  r e ż y s e r j '  
F r y d e r y k a  L a n g a  p o tęż n e  s w y m  
u r o k ie m  ta je m n ic z e j  l e g e n d y .  U d u ­
ch o w io n ą  i n ie śm ie r te ln ą  k r e a c ję  

Z y g f r y d a  s t w a r z a : 
H i d a t - T i T  ^ a n t y c z n a  w y s t a w a !  —  O lb rz y m ie  t łu m y  

S * ' a * f W ł j 4  K « * N » i a a 4> 2  w s p ó łg r a ją c y c h !  G r a  a r t y s t ó w  n a  n a j w y ż s z y m  
p o z io m ie !  —  .Pam iętny ,  e p o k o w y  a r e y f i lm  ., .N ibelungi“ u d ź w ię k o w io n y ,  

z m o d e r n iz o w a n y  zn ó w  f a s c y n u j e  i z a c h w y c a  m il jo n y  w id z ó w !

Przedstawienia codziennie o jęodz. 5, 7, i 9 wieczór, a w niedziele i święta także n g. 
popnł. Zniżki dis P. Akad. (z* legib) i ucz.n szkót średu. (w mundurkach) przy kasie.

Ceny miejsc od 45 groszy.

P o m n ik  ku czci Doum&ra.

*
W miejscowości Aurillac odsłonięto oktatnio pomnik ku czci zamordowanego prezydenta

Francji Pawta Domu era.

| Od soboty dnia 28 b. m. w kinoteatrze „ S 2 T U I 1 A “
at * 1 ****•” “  "* ...•*“* *''' * ~n  ... i . ..i—  ....................... 1 ■■'■■'"i

Oryginilna kopja. Film w csto.śr.i nowoprzerobiony, Arcydzieło śpiewu muzyki, nastroju i humoru

Ś w ia t  n a l e ż y  d o  c i e b i e
Rzecz dzieje *ię we Wiedniu — mieście muzyki i upojnych walców, wśTód wesołych i pełnych 
humoru przygód i awanturek miłosnych. Przepiękne melodjs. Flirt Pikanterja. Zachwycające 
tło. W gł. rolach: Najwspanialszy tenor świata, o fenomenalnym głosie, słynny J6xef Schmidt 
oraz znakomici artyści śpiewacy Si& ke Sxakall Frld i R ichard, LilJ-na D letz . Reży 
serował: Ryazard Oawald. Film produkcji anłtrjackiej w językn niemieckim, tłumaczony na 

gjj język polski. Cenv popularne bez wyjątku dla wszystkich od 50 groszy.

Uroczystości legjonowe w Krakowie,
WczorajKza niedziela upłynęła w Krakowie i I-sza. Kadrowa 7- pocztem sztandarowym, przed 

pod hasłem uroczystości logjonowyeb, u rządzo ! stawiciele władz. Rada miejska, cechy krakow 
nyeh w 20-tą rocznicę wymarszu I-szej kadro 1 akie, kompanja strzelecka. P. M . pocztowe, or- 
wej 7. Krakowa w bój o niepodległość. kiest-ra miejska, Federacje i pluton Btraży Po-

l roczystozści rozpoczęły się nabożeństwem • żarnej. Pochód ruszył przez K jnek główny, da- 
w kośeieie Mariackim. M-szę św. w asyście iicX bij ul. Szewską, do ul. .Jagiellońskiej. Przed do- 
nego duchów ień-twa odprawił ks. kan. Ślepicki. , lnem pod nr. 9, gdzie mieści się lokal Zjedno- 
W krzesłach przed .głównym otłarzem zasiedli I (rżenia Mieszczańskiego, odbyło się odslonęcie 
przedstawiciele władz miejscowych. Miasto re-1 tablicy, głoszącej o wyruszeniu w 1 . 1914 człon 
jnezentował prez. 111. dr. Kaplicki, pana woje- ków Koła Mieszczańskiego w bój, oraz o u iwo 
wodo — p. nacz. Matuszyński. Uniwersytet Ja - rżeniu się przed 20 laty Komitetu Pomocy Mn] 
gielloński — u ieerektor prof. Krzyżanowski,! czącym za Ojczyznę, t hór legionowy pod ha-

wojsko-wość' tu tą  p. święcha odśpiewał „Gawle Mat er Polo- 
prezes Gre- ;.nia“ i ..Pierwszą brygad,ę“. Odsłonięcia doko­

wi'. Na nabożeństwie był również obecny "ał prezee^ Zjedu. Mieszczańskiego, p. Koso- 
j,reze> Zw. l.egjonistów i prezes klubu BRWR. j budzki, który wygłosił okolicznościowe przemó 
ptk. Sławek, oraz cały zarząd główny Zw. Lc- wierne.
gjouislów. Stalle po obu stronach ołtarza, za ję -j Następnie pnebod ruszył ulicą św. Anny. 
la I-sza Kadrowa z cen. Głuchowskim, komen . Straszewskiego i zatrzymał się na rogu ulicy

sądownictwo — prez. Parylewicz, 
— gyu. Łuczyński, skarbowość — 
ger i

gdzie na gmachu Seminarjum naucz. prez. m 
j  Kaplicki dokonał odsłonięcia tablicy, uwiecznia 
I jącej uchwałę Rady miasta, z dnia. 3. X. 1933 r. 
| o przemianowaniu ul. W o ls k ie j  na ul. Józefa 

Piłsudskiego. Frez. Kaplicki wygłosił przy tej 
okazji okolicznościowe przemówienie.

Wśród śpiewu i przy dźwiękach orkiestry 
ruszył pochód dalej ku Oleandrom, gdzie od­
było się poświęcenie Domu im. Marsz. Piłsud­
skiego.

Poświecenia dokonał ks, biskup Rospond. 
Przemawiali: ks. biskup Rospond, gmi. Łuczyń­
ski j pos. Pochtnarski.

W godzinach południowych dokonano otwar 
cia Wystawy Lcgjonowej w Muzeum Narodo- 
wem. Wystawę otworzył wiceprez. miasta dr. 
Klimecki.

25-'ecis pracy nauczycielskiej.
Z Rudawy kolo Krakowa donoszą nam: 

W dniu 22. YTT. od:byla się w pobliskiej wsi 
Nawojowej Górze wzruszająca uroczystość, 
mianowicie wieś i parafja święciły 25-lecie 
pracy nauczycielskiej tamtejszej kierowniczki 
p. Mar.ji Pałasińskiej, przebywającej w Nawo­
jowej Górze od 22 lat. Dla. osób z zewnątrz był 
to miły i zadziwiający widok zżycia się wsi zo 
Kwmją nauczycielką; ale też {>. Pultiisińska, z ro 
dżiny o tradycjach patriotycznych, wnuczka 
powstańca, jest cala duszą oddana wsi, w któ­
rej ją los postawił na posterunku pracy; niema 
żadnego zbiorowego przedsięwzięcia, ale niema 
i choroby, zgonu i narodz.in. żadnej troski pu­
blicznej ni prywatnej, żeby lianczyciplka w Na 
wojowej Górze nie spieszyła niestrudzenie z 
pomocą i radą. To też uroczystość jubileuszo­
wa nie miała w sobie nic z oficjalnego przy­
musu. tak częstego w podobnych okoliczno­
ściach, owszem samorzutnie i serdecznie wzię­
ła w niej udział cala wieś z radą gminną in 
corpore, przygrywała orkiestra gminna (ta ubo 
ga wioska górnicza z fundiisz-ów gminnych za­
kupiła instrumenty!), dziewczęta z Katolickie­
go ?fow. Młodzieży, założonego 1u7.cz Jubilat­
kę. śpiewały i przemawiały inteligentnie i z 
wdziękiem, a przewodniczył zebraniu imieniem 
parafji rudawskiej, ks. dziekan Józef Nowak, 
który podniósł, że, nauczycielka w Nawojowej 
Górze stworzyła życiem Swojem przykład na 
to, czego dziś tak potrzeba, a co się zowie 
..apostolstwem świeckiem** — oraz odczytał 
list gratulacyjny Księcia Metropolity, z błogo­
sławieństwem arcypiasterskiem. Wesołe (tany 
zakończyły te prawdziwie rodzinną uroczy­
stość, a dała- do nich hasło sama Jubilatka, 
z humorom, który jej nigdy nic odstępuje. — 
Późnym wieczorem opuszczało się szkolę w Na 
wojowej Górze w tern pogodnem przeświadczę 
niu. że niema życia pozornie tak wąskiego, 
któregoby nie można było rozszerzyć ; uszla­
chetnić — i że nie jest w Polsce, tam 11 pod­
staw. tak żle. jeśli więcej jm*t- lodzi i miejsc, 
świadczących o tak dobrem i produktywnym 
pożyciu inteligencji wiejskiej, kapłana i nau­
czyciela. ze środowskiein. (s. k.)

woni to n
Fabryka świee kościelnych

po leca

znane ze swej dobroci wyroby

Kraków, ul. Sławkowska 20
Tel. Nr. 121-74. Rok zał. 1879,

mm*
P r g y  » a i a « 7 r 5 * H i «  p o j e d y n c z y * * !  

•5fze*cpl*r*7 »Ołoin Nared»“  
n a j e ż y  T Ó ^ n e e z e i n i e  n a d e s ł a ć  

2 0  % r. * *  k a ż d y  n u o s e r  d z i e n ­
n i k a  i  e p ł a t f  p e e s t e w ą  1 0  g r  

©d egzemplarza.

dantetfi korpusu X i gen. Kruk-Kruszewskim. 
komndlaiilem I\op'u. Miedzy stallami a krze­
słami stanęły poczty sztandarowe Związków 
Legjonislów. prz.ycz.em chorążowie wystąpili 
w jtistoiyc/mycli strojach (Beliniak, piechur i ar 
tylerzysta).

IV giębi nawy głównej ustawiły się poczty 
sztandarowe nrganizacyj b. wojskowych, ce­
chów krakowskich; o.rganizacyj społecznych 
i t. p. ę-

Nabożeństwo zakończyło się wspólnem od­
śpiewaniem ..Boże coś Polskę11.

Następnie przed kościołem Marjaokim ufor­
mował się imponujący pochód, który otwierała 
reprezentacyjna orkiestra kolejowa. Dalej szli 
członkowie krakowskiego Zw. Legjonistów,

Motory elektryczna
dla prądu stałego,

o d  ’/* h p d o  2 hp, do sprzedania
w drukarn i „G ł©su N a ro d u 1*.
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Kraków, ('304.3) G.: 6.30 Audycja, poranna; 
7.25 Program na dzień bielący; 7.30 Wiadom, 
bież.; 11 57 Sygnał czasu, hejnał; 12.03 Trans­
misja z W arszawy i Lwowa; 13.20 Płyty: 13.50 
Transmisja z Warszawy; 15.40 Pogadanka mu­
zyczna prof. dir. Jachimeckiego; 16.00 Trans­
misja z Wairte.; 10.45 ,^StaTv.Kraków"; 20.00 
Transmisje z Warszawy; 20.02 'Rozmaitośoi i 
komunikaty; 20.10 Program na dzień następny; 
20.15 Transmisja z Wars z.; 20,20 Lokalne wia 
(lomości sportowe; 20.25 Transmisja z Wars*.: 
20.45 Pogadanka ..Len-kowszczyzna, jako te­
ren turystyczny’” 20.55 Transmisja z War,-z.; 
'22.25 Odczyt p. t. „Now%« badania nad p ro ­
mieniami kosmic-znemi"; 22.40 P łyty; 2J.0(l
Transmisja z Warszawy.

Lwów, (377.4) G.: 13.05 Krćtki m ita i  śpie­
waczy 12 letniej ,J. 'Seidlerówmy: 19.45 ..Sport 
w Związku Strzeleckim^; 19.55 Lwowska kro­
nika, harccrska*20.43 Feljeton literacki.

■m&ezsBSSsmCS -  i*W'. W B

D ziś  na e k ra n ie  teatru świetlTiago „ U C I E C H A "  Starowiślna 18

W » 3 r a  a t r a k c j a  l e t n i e g o  r e p e i t n a r u .  O K A Z J A !  Dw» naraz,  n a d e p s r e  f i lmv w y t w ó r n i  
„Un iwe r sa ł* .  N i e z a p o m n i a n a ,  z aw s ze  j e d n a k o w a ,  m i l e  wi dz i an a ,  n a j l epsza  k o me d j a  sez.onu

£ 1̂  I  fPIl i  "  ® ló w I le -> r o ' '  s ł y n n a  F R A N C I S Z K  \ G A A U f c ^ l »  najnię-  
« h i  5  ©2 ? §  k n i ip s z y  d ra m a t  ca łe j  p ro d u k c j i  „ U n iw e r s a łu "

^ E & H M  najbaidziej wzruszająca, najbarddfci ludzka 
«9? BZo % #% !«■  onowieść o życiu krbietv. klói* bezgra-

niczn e lrocbała. — V gl. roli największa obecnie sława ekraua Ameryki MAROARET SUL- 
LAIAN*. Przedst. codz. o ń, 7 i 9, w niedzielę pierwszy program o godzinie 5-ife'.

kame

, . ^ I S @ b r e s k 5e  k o s z u l © * *  w e  F r a n c j i .

Warszawa. (1345 (i (i.3i) pieSu ..Kie­
dy ranne wstają zorze1': 6.38 Gimnastyka: 

7.05 Dziennik poranny; 6.35. 6.53. 7.10 .Muzyka 
poranna: 7.20 Chwilka pań domu; 7.25 Program 
na dzień bież.; 7.30 Rozmaitości; 11.57 Sygnał 
czasu z Warsz. Obs. Asłron.; 12.03 'Wiadom. 
meteorol.; 12.10 Koncert zeep. H. Adamskiej;
13.00 Dziennik poludn.; 13.05 Transmisja dla 
dzieci ze Lwowa; 13.20 Płyty gnunof.: 13,55 
..Z rynku pracy*-; 14 00 Wiadomości o ekspor­
cie polskim; 14.05 Wiadomości gospodarcze; 
15.40 Poganadka muzyczna z Krakowa; 16.00 
Transmisja z Bayreuth dram, muz. .,Zygfryd"; 
17.30 Skrzynka PKO.: 17.45 Recital śpiewaczy 
18.10 .Al rażenia z pobytu w Bayreuth1’; 18.25 
D. c. transmisji z Bayreuth; 19.45 Pogadanka o 
turnieju lotniczym 19.."5 Kronika, harcerska:

20.00 -Myśli wybrane; 20.02 Rozmaitości; 20.10 
Pro-gram na dzień następny:, 20.15* Wiadomości 
sportowe: 20.25 Recytacje poezyj; 20.35 Dzien­
nik wieczorny 20.45 Wiadomości rolnicze 20.55 
D. c. transmisji z Bayreuth: 23.2:5 Odczyt 7. 
Krakowa; 22.40 Ply-t-y; 23.00 Wiadomości me­
teor.: 23.05 Polacy z  za-gramcy 
zdu przemawiają do swych 
nie.

Katowice, (395.8) G.\ 14:05 Giełda Zbożowa 
i Towarowa w Katowicach oraz wiadomości go 
spodarczc; 19.45 ..Strażak Śląski1’;- 19.50 Kro­
nika. harcerska; 20.20 Wiadomości sportowe ze 
Ślaska.

uczestnicy zja- 
rodzin na obcz^A-

K u p i !  U l  ł* •
W D R G 8 E R J !  im. S W  T E R E S Y

STERAN A  H YŁY  « « • ;
myd-d kr»*y. perf^mY- wodr kolo«ski». 
kosraftYki. głbki. ę * l a n i o r i - »  toaltiow*, 

liołi. ch*mikalja i t. d
TOWAR W WIKI KIM WfrtOR/.K. 
K A J L I P S Z E J  J AKOŚ CI .

Ca py  «i*kie C«»y aiłlri*.

Faszysei tranonsey w czasie [ izeinarszii przed pomnikiem, wystawionym ku czai swych Pole­
głych ..za sprawcy1 towarzyszy.

Dom, w którym urodził sie marsz. Hindenburg.
Poznań, w sierpniu 

Miejscom urodzenia Hindenburga w Pozna­
niu (w r. 1847) była niewielka, de tej pory- L i ­
niująca kamieniczka, 'przy ul. Podgórnej 7; za

B x lf I ( • a i l t n i a ł f
a g w m m w ta a tr ja  łw la l la t n

ArcYdzieio naisnbtelnieisiej sztuki o niebywałyn rozmachu i inscenizacji gry. — Najweselsza 
rar zaczerpnięta z „ uhs Hollywoodu teł. Vielora Fleminga twórcy „Platynowej Blondynki*

W w h m h o w B  B l o n d y n k a
Wielka bomba śmiechu i humoru. W rolach głównych; najbardziej rasowa gwia,.da ekranu

Joan Hartów X * X T  Franchot Tonę nia. Film, kółrz wywołał burze 
zachwytów. W filmie tym odtwarza Joan Harlow bohaterka filmów „Obiad o 8-mcj „Piaty 
nowa blondynka* swr najlepszą rolę i przewyzsza swą klasą gry w.iystkie do.ychczaaowe 
kreacje. Obraz z naszego wielkiego repertuaru nowego sezonu. Ponadto dodatk. dźwiękowe. 
Począł fk seansów' w dnie powszednie o g. 5, 7, 9'10 W niedzielę i święta o godz. 3 popołudniu.

czasów niemieckich ulica t.a. jak wiadomo, no- 
d h  prze* długie dziesiątki lat nazwę. Berg- 
stra-sse. —

Dom przy ul. Podgórnej 7 ma interesującą 
liLsłorjjt. Na. krótko przeil iirzyjścietu na świat 
Kindenburga spędził w nim ostatnie łata we- 
śdSfóclłi ż4 * »

go życia 1S4.5 i 1846.) jeden z najbardziej 
zasłużonych przywódców społeczeństwa wielk-w 
polskiego. dr. Karni Marcinkowski. Umarł on 
jednak nie tuta.j. lei z u >wyeh przyjach-l. w 
Dąbrówce ljtdomskiej. w pńw. obonih-Riin.I*

O k o ł o  r o k u  1969 k a m i e n i c a  p r zy  ul.  P o d ­
g ó r n e j  7 n a b y t a  z 03*a l b  p r z e z  ń y d a w c ę  . . (orę­
d o w n i k a ' '  R o m a n a  < z \  u ł a ń s k i e g o ,  k t ó r y  za  i n­
s t a l o w a ł  ts n i e j  d r u k a r n i ę .  r ed a k i - j ę  i a d m i m -  
• s t r ac ję  t e g o  p i s m a .  Dn i a  2 s i e r p n i a  19(Hi r o k u  
za łożona-  z o s t a ł a  N o w a  D r u k a r n i a  P o l s k a ,  k t ó ­
ra  n a b y ł a  . . . O r ę d o w n i k a 1* od  S z y m a n s k i e g o  t 
p r o w a d z i ł a  g o  d a l e j  w t y m  s a m y m  f lóinu.  55 a  
wr ześ n i u ,  t e g o ż  r o k u  p o w o ł a n v  z e s t a l  n a d t o  d o  
ż y c i a  . . K u r j e r  P o z n a ń s k ' ” W y d a w n i c t w a  . .Ore-  
< i o w n i k a :‘ i . . K u r j e r a  P o z n a u s k i F g b "  w r a z  % 

d r u k a r n i ą  m i e śc i ł y  s ię w e  w s p i a n n i a n -  i ka i n i °n i -  
i \  a ż  d o  d r u g i e j  p o t o w y  r o k u  1912.  .'*ani d o m  
od  ś m i e r c i  F z y m . u i s k i c g o .  t. j .  od r. TłłflS z n a j ­
d o w a ł  jf-ifi w r ę k a c h  j e g o  .--; adkobicrco ' ' . v .  rt,

r o  zwycięstw ie Bindenburga nad jeziorami 
lnazurshimni j wyparciu przez niego W-ojtk rn- 
sijskieh z Prus Wsehodnieh ra la miejska Po­
znania. posiadająca wówczas, jak wiadomo. |-ie 
eydowaną większość niemiecką, uchwaliła w 
dniu 2<i października 15)14 roku nadać Hind n- 
burg'owi obyw'atels+wo honorowe miasta Roz na­
rt i . Nazv.-ę ulicy Bergstrasse zmieniono na |Hin- 
denburgstrasse. W kamienicy, w której ur >- 
dził się Hinde-nhnrg. (tIn}inno urządzić mnzi am 
jego imienia, i w-' tym celu zwrócono się do 
spadkobierców' śp. Romana r-zymańókiego w 
celu kupna togo domu. Ci jednak kategoryczne 
odmówili i drmn pozostał nadal w ich rekach.

Dopiero po wojnie kamienica sprzedana zo­
stała Spółce Pedagogicznej, która nrzs lziia w 
rdej swoją księgarnie. Polski magistraS-ni. P-1' 
znania nadał ulicy, przy krórej dom 'sie zu*J- 
d-uje. nazwę ulicy Podgórnej, '--a froncie m- 
ctorycznej kamieniczki zamieszczono tablicę * 
napisem ..Dr. Karol Mnrcinkowski mieszka! W 
tym domu w  lat-at-h 1545 i 1R46A

Od piąiku dnia 3 bm. w kmoteatrze „ A p o l l o *1
I r iunaf  św ia tow ego r e p e r tu a ru .  — OlDrzym. film o ro tę :  te , alrali drsm alycr.nej  1 — Przepyssn*

arcydzieło ftoskonalośc.i i artyzmu! —

Dorywający dramat, pełen emocji i nap ecia. zn^hwyra- 
,acy oryginalnością! Wspaniałe nie«podziewanc efekty! 
Frapujące ujęcie! — W głównej roli: artystka, o które 
mówi ea!y świat, rewelacyjna gwiazda k i n e m a t o g r a f  i•ORW ANIE

Oarota Wieck RahU lp Rnu tysiąc sensacyjnych alrakeyj! 
IfllJ  1C IlU j. Tysiąc niezró irntnych emoeyj.

oraz cudowne dzie k o  —

najmłodszy gwiazdor ekranu _ _ ______  _
K ladko, który film wvw era wrażenie tak potężne i niezapomniane !

1 Wi AGA. Za okazaniem legitymacji t.a  iki i  Tli miej°e na T niiejsea, 7. If miejsc na fotele.
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t e n e r  s ió s a s .
—  Ja .k to ?  —  rzekł. —  Przecież  pan sam  m ówiłeś,  

ie w  ta k im  w y p a d k u  m i ją t e k  p rz y p a d łb y  p aństw u!
—  G d y b y  m e m ia ł  dziedziców —  rzek i  Cezar. —  

T y lk o  w te d y ,  g d y b y  nie m iał dziedziców.
—  A  on m a?  . .  —  z a p y ta ł  je g o  to-warzvsz. —  

J e s t  ka walorem . . .
—  J e s t  wdowmem —  rze k ł  Cezar. —  M iał jedno 

dziecko, k tó reg o  się w y r z e k ł  i k tóre  zmarło. W e d łu g  
w s z e lk ie g o  praw d op od obień stw a , g d y o y  dziecko to ż y ­
ło, zrobiłby  testam en t i zap isa ł  c a ły  m a ją te k  na p r z y ­
tu łek  d la  p só w  lub coś podobnego.

►Smith zaczą ł powoli pojm ow ać. Zw o ln a ,  zw olna, 
roz jaśn ia ło  mu si^ w  g ło w ie ,  Myślał ^ jtysltf)  i to. co 
b y ło  z a g ad k ą  d la  w ie lu ' lu d z i ,  nie b y ło  z a g a d k ą  d la  
niego. Pod pewnenii w zg lęd am i n a w e t  Cezar nie m ógł 
mu sprostać . T r a y  B o r g  Smith b y ł  ogrom nie zdziwio­
n y  i poruszon y do g łęb i przejśc iam i ostatnich k i lk u  
dni, ale  te raz  z a cz y n a ł  . .w idzieć",

—  W ie le  la t  m ia łab y  je g o  córka ,  g d y b y  ż y ła  —  
z a p y la ł .

—  C zterdzieśc i siedem —  rzeki Cezar bez w a ­
hania. —  O t r z y  lata m niej, niż ja .

A  w ię c  miał lat p ięćdziesiąt.  B y ł y  dni. k ie d y  na 
to w w gladal.  a le  tego  ra n k a  uchodzić  mógł ła tw o  za 
m ężczyznę  trzydziestopięcioletn iego .

—  Czterdzieści siedem  —  powdórzył. —  Uciekła 
z domu m ając  la t  około d w ad z ieśc ia  i zaślub iła  ja k ie ­
go ś  s k rz y p k a .  S ta rz e c  zrobił testam ent i zapisał c a ły  
m ają te k  na  zakład  d la  sierot —  w 'ydzieu/iczajnr\ ją. 
K ie d y  u s ły sza ł  o je j  śmierci, podarł  1 es lam ent, zam ie­

rza jąc ,  j a k  sądzę, napisać inny. W idzisz , że jestem 
dobrze poinform ow any o żyr-ni prywm.tnem MT. 'Roasa.

—  A jeśli ona nie u m ar ła ?  —  rzekł Smith, a C e ­
zar odwrócił się w krześle.

—  Co masz na my-JU n d ja b la ?  —  zapyta ł .  Smith 
po raz p ierw szy  ujrzał go z an iepo ko jo n eg o  i zmie 
szanego.

—  V jeśli ona nic u m ar ła ?  —  powtórzył.
( ’ ezar w'zruszył ramionami.
— AY tym w yp ad k u  b y ła b y  je g o  dziedziczka —  

w razte śmierci sfaruszka.
—  Ozy ma puu zamiar p rzed staw ić  ją ?
C ezar  milczał.
—  C z y  ma pan zamiar p rzed staw ić  ją  a n g ie lsk ie ­

mu sądowa i opowiedzieć o ,ataeh. ja k ie  spędziła wr o s a ­
motnieniu w  jak im ś zapom nianym  pokoju  w  pańskim 
m ają tk u  we F r a n c j i?  C zy  chce  pan, a b y  opowiedziała 
Sedz.iom. ja k  k aza łeś  ją w y p ro w a d z a ć  na spacer o p ó ł­
nocy. w' k a jd an a ch  na cli i n o g a ch ?

Twmrz Cezara pobladła i postarzała  się w jednej 
chwili,  ale  człow iek  z d z iw a c z n rm  przydomiomn nie 
zważał n a  to. g d y ż  chciał za wrszelką cene zmusić C e ­
zara  AałentineŃa do w;, łożenia i odsłonięcia ka.rt.

—  K o b ie ta  wyszła za mąż za w ę d ro w n ego  g r a j ­
ka. mówi pan. P o w iedzm y, że zaślubiła  m uzyka  . . • 
m u z y k a -am a to ra ,  k tó ry  n a z y w a ł  się. o ile się ni" 
intię . W d ia n  cl.

Cezar zadrżał.
—  Pan dowiedzia łeś  sie co ją łą c zy  7. Rossem 

i n a in ó w ie ś .  a b y  7, tobą uc iek ła ,  przypuszczając,  te  
Welłand się z nią rozwiedzie. \te to sie nie stało. K o ­
bieta- zaczęła się n i e p o k o i ć . . .  Może zmarło je j  dzie­
cko . , .  T a k .  ona napew no ży je .

C ezar  b y ł  już teraz s p o k o jn y ,  a cyn icz n y  uśmiech 
igrał na j.ego wmrgłtch.

—  Pr7.epys7.nie! —  rzeki szydersko. —  P o w ie ­
działeś praw ie  cala  praw dę. D z iecko  zmarło a w mię.

dzyczas ie  urodziła  się  S te fa n ja .  Mam zamiar przedstn 
wić łsfefanję jako dziedziczkę miljonów' Ro'-=a. T p raz  
wiesz, w sz y stk o  . .  Z g a d łe ś  w szystk o .  J e s t e ś  sprytny ,  
■Smith —  s p r y tn ie j s z y . niż m y ś ia b m . J e ś l i  mi pomo­
żesz w  p rzeprow adzeniu  tego planu, zrobisz m ają tek .  
J e ś l i  nie . . .

—  C z e k a  m nie s z v b k a  i b ezbd esnn  .uniere. nie 
p ra w d aż?  —  uśm iechnął się Smith. —  Ate nóż mói 
może się okazać  szyb szym  w  działaniu, niż pańskie  
a lk a lo id y .

S po jrza ł  na jm dłogę. TT stóp jego  leżała koperta.

—  C zy  pan to u p uśc i łeś?  —  zapyta .  Smith i na­
ch y l iw sz y  się podniósł kopertę . —  Zaadresow ana jest 
do pana.

C e z ar  w strząsn ą ł  g ło w ą .
—  ła  je j  nie upuściłem —  rzekł i przeczytał 

adres;  . .Cezar A’ ? le j it in e .“

B y ła  z ak le jo n a  i zapiec.z„ęiouana wosidem. R o ­
zerwał j ą  m arszcząc  brwi. Smith u jrzał,  że twarz iogo 
spoważniała-. G z y ż b y  to hvla  trw oga  w  jego  ooetch. 
k ie d y  w ręcza ł  list swem u pom ocnik ow i?  T ak . się 
Sm ithowi zdawało.

—  S k ą d  p rzyszed ł ten lis t?  —- szepnął Cezar, roz­
g lą d a ją c  się d okoła ,  ale nie u jrzał n ikogo.

L is t  sk ła d a ł  siię 7. trzech wierszY p m a m ch  piórem 
.,rondowrem “  dużemi li ieram i. Brzmiał w  ten spoted1

..Cezarze! J e s t e s  ty lk o  śmiertelnikiem. Kie  zapo­
minaj o te m “

P o d p isa n y  b y ł  . .K am er  S z ó s t y " .

'm i th  przeczyta ł  list .spokojni<~. ale Cezar, wrr- 
wa.ws7.y  mu go 7 reki. zmiął i cisnął w ką.t z przekleń­
stwem.

—  W elłandzie —  s y k n ą ł  —  jeśli znajdę cię p ier­
wej, niż ty  mnie, strzez się C ezara !

(Ciąg daisz.y naetąpi). (
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<*owódź a ruch turystyczny.
czasie pełnego lata- najzupełniej nie- 

apochaew tfre , straszliw a i niew idziana od 
wtB Łat powódź naw iedziła M ałopolsko Zn 
ćfeofinb,., a następnie  i nadw iślańskie okolice 
środkow ej Polski

P o w ó d ź ,,o b o k  całego szeregu bolesnych 
toonsekw encyj. przyniesie również »  sezo­
n ie  letnim  r. b. pow ażny i niepow etow any 
uszczerbek ruchowi tu rystycznem u w Malo- 
polsce Zachodniej. W skutek gw ałtow ności 
pow odzi, wielu letn ików  ledwo z życiem 
uszło, wielu — przerażonych rozm iarem  kie­
ski bynajm nie j nie usposabiającej do s p o  
kojnoj w ileg ja tu ry  —  opuściło przed up ły ­
wem zakreślonego sobie term inu uzdrow i­
ska i letn iska m ałopolskie, tysiące, k tóre 
m iały przybyć, w strzym ują się z podróżą. 
Jak k o lw iek  sic sy tuacja  w najbliższej p rzy­
szłości ułoży, pewnem jest, że ludność Ma­
łopolski Zachodniej, czerpiąca pow ażne zy- 

-■ski z ruchu turystycznego  i uzdrow isko­
wego. będzie pow ażnie poszkodow ana. Dość 
Dowiedzieć, źe samo odw ołanie Święta Gór 
zm niejszy o k ilkanaście tysięcy  ilość tu ry ­
stów , k tó rzy  wybierali się ua  to  Święto do 
Zakopanego.

Dla inform acji zaznaczym y, że w edług 
danych zaw artych w broszurze .P o trz e b y  
m chu uzdrowiskowo letniskow ego 'w Za­
chodnich K arpatach Polskich11, wydiinej ua- 
khtdem Izby Przem ysłow o - Ił audi. w  K ra ­
kowie. liczba tu rystów  osiadłych na obsza­
rze wojew ództw a krakow skiego w r. 1933 
wynosiia 216.599.

Poważniejsze zmniejszenie ruchu, tu ry ­
stycznego na terenie do tkniętej powodzią 
Małopolski Zachodniej spotęgow ałoby .jesz-' 
ozp bardziej niedolę jej m ieszkańców. P o ­
winniśmy zrobić w szystko aby  w możliwie 
szybkim czasie napłynęły  na dośw iadczone 
przez los obszary potężne rzesze turystów . 
Przyczynim y sie w  ten sposób do złagodzę 
nia kryzysu w południow o-zachodniej dziel­
nicy naszego kraju .

Energiczna akcja naszych władz w kie 
runku przywumcenia norm alnego isch u  ko­
m unikacyjnego na uszkodzonych 'd ro g ach  
Małopolski Zachodniej pozwala przypusz 
czać. ? w ciągu niewielu dni nophmn tam 
znów fale tu rystów  i letników .

-o o o -

■urystyka w Tatrach i Pieninach
ODBYWA SIĘ BEZ PRZESZKÓD

W  Zakopanem  płynie życie całkowicie 
norm alnym  trybem . E lek trow nia  i wodociąg 
funkcjonują  w pełni, żadnej drożyzny nie­
ma, ceny w pensjonatach i hotelach są tak  
sam o niskie, jak  by ły  przed powodzią, ap ro ­
wizacja doskonała. W górach schroniska 
Pol. Tow. T atrzańskiego  oraz innych tow-a 
rzystw tu rystycznych  są zaopatrzone wre 
■wszystkie prow ian ty  i przygotow ane na  po­
mieszczenie turystów ' Ścieżki, klam ry i 
w ^zelk '0 urządzenia tu rystyczne  nie ucier­
piały nic. z powodu powmdzi, naw et szcze­
gólnie na powódź narażona ścieżka z Z ako­
panego na  Halę G ąsienicow ą pozostała n ie­
tkn ię ta .

Ruch gościńcem , autobusow y i powoza­
mi, do M orskiego O ka odbyw a się całkow i 
cie bez przeszkód, jedynie jeden m ały m o­
stek za Łysą P olaną został uszkodzone, co 
jed n ak  nie przeszkadza kom unikacji. Rów 
nieć inne gościńce koło  Za.kopanego w do­
brym  stan ie . Jed y n ie  na  szosie Z akopane—
N ow y T a rg  są. 3 duże m osty w Poroninie,
Białym  D unajcu i Szaflarach zniesione, 
w zględm e usźkodzone i kom unikacja  szo­
sow a narazie niemożliwą. N atom iast ruch 
Dociągów Kraków' — Zakopane odbyw a się 
norm alnie bez przesiadania  i zbytnich opóź-

 —O

ińeń oraz w ram ach pełnego rozkładu jazdy.
Również w P :eninach możliw-ość ruchu 

turystycznego  została przyw rócona. A utobu­
sy Nowy T arg  — Gzorsztyn zaczynają kur- 
sow-ać. Jazd a  łodziam i przez P ieniny już 
całkowicie możliwa, gdyz wodyr na D unaj­
cu sdnie opadły. Szczawnica i Krościenko 
zaprow iantow ane podołają wszelkim wyma 
gani om. s.-.łśts1 [ f j* -

W  Żywiecczyźnie Rabce Zawoji i- oko 
liry życie letniskow y i ruch w ycieczkowy 
odbyw ają się bez żadnych przeszkód. — 
'ć szy stk ie  «chroniska i ścieżki Poh Tow 
T atrzańskiego  w  Pieninach. Gorcach i Be 
skidzie Zachodnim nie ucierpiały  nic od po- 
wodzi. , v i w  - f-

VI tych w arunkach n ich  tu rystyczna  -na 
obszarze całych T atr, Pienin i Beskidów Za- 
chnnmch może się odbywać, bez żadfrrrh  
przeszkód, z w yjątkiem  dojazaow  sam ocho­
dowych do niektórych miejscowości. N aj­
lepszym dowodem powyższego stanu  rzeczy 
jest okoliczność ze w ielka w ycieczka r e ­
prezentacyjna. K l u b . Alpejskiego F ran cu ­
skiego. złożona 7, 70 osób. k tóra przebyw ała 
obecnie w T atrach  Pohkich  i P ieninach 
w ykonała swoj bogaty  program  wycieczko­
wy wr całości i bez przeszkód.

O---------

A może wybierzemy się na Polesie?
w  HORODYSZCZU CZEKA NA NAS WYGODNE SCHRONISKO TURYSTYCZNE.

W Jednym z najbardziej malowniczo poło­
żonych zaKąlków Polesia nad pięknem jezio­
rem i rzeką Jasiuldą — w Horodyszczu, poda- 
dająrem historyczny kościół, zostało obecnie 
otwarte nowe schronisko turystyczne, które 
przyczyni się niewątpliwie do ściągnięcia tu li­
cznych wycieczkowiczów i sportowców, mają­
cych wspaniałe w idoki do uprawiania sportów 
wodnych Przy ponrncy Funduszu Pracy wy 
Hndowano kilkunastometrową przystań, łającą 
możność dostępu statkom flotyll rzecznej z Piń 
fika (dojazd bardzo wygodny i malowniczy z 
punktu widzenia turystycznego). Nad schroni­
skiem w odnowionym budynku szkolnym, stoi 
17 metrowy wysoki maszt reklamowy, widocz- 
ny zdała, na którym powiewa flaga narodowa. 
U stóp wzgórza, przed schroniskiem znajduje

sę wielka plaża, od której ku górze prowadzi 
przeszło 200 wygodnych stopni, umieszczonych 
tarasowato. W miejscu skąd roztacza się cuclo 
wny widok, jedyny w swoim rodzaju na PoK  
siu, iest szereg klombów., z kwiatami i trawni­
ki w kształcie gwiazdy, przy których ustawio- 
no 6 wygodnych ławek i stoliki do bridg'a. — 
Wogóle -wsze.dzie widać mnóstwo kwiatów i 
zieleń,. Jest tam również kiosk z w yrotrm i 
przemysłu ludowego poleskiego, a zwłaszcza 
oryginalne kilimy wyrabiane, w Horodyszczu. 
Schronisko liczy 4 pokoje i 45 łóżek dla użyt­
ku turystyki — nakrytych śnieżnej białości po. 
ścielą i poduszkami pozatem największy z resz 
ty pokoi przeznaczono na salę balową. W przy­
gotowaniu są prace związane z budową wielkie­
go domu ludowego i stałego schroniska.

-xx-

Jakie opłaty wizowe pobiera Polska od cudzoziemców
Ministerstwo Komunikacji na podstawie in- 

formaoyj zasięgniętych w Ministerstwie Spraw 
Zagranicznych wyjaśniło w tych dmach, że w 
ehw aj obecnej obowiązują, w Polsce następują­
ce przepisy, dotyczące zniżonych opłat za wi­
ry, pobieranych od cudzoziemców przybywają­
cych do Polski, względnie całkowitych zwol- 
n e j  od tych opłat:

1) Gudzozaemcy. przyjeżdżający do Polski 
jako członkowie wycieczek zbiorowych, opła­
cają opłatę, wizową, wynoszącą 5 zł. od osoby.

2) Cudzoziemcy, przejeżdżający przez Pol­
skę w wycieczkach zbiorowych bez zatrzyma­
nia. się, 'opłacają od osoby wizę tranzytową w 
jedną stronę 1 zł., ,za w izę  powrotną 1 ..70 zł.

3 )  Całkowicie są zw olnieni od opłat wozo­
wych cudzoziemcy, przybywający do Polski: a) 
na zjazdy i kongresy, b) w celach odpoczynko

wy oh i leczniczych do uzdrowisk w Polsce, c) 
na zawody sportowe, ćl). na wystawy ogólno­
krajowe lub międzynarodowe, na Targi Północ­
ne w Wiffnję Targi Poznańskie w Poznaniu.

4) Ulgi w opłatach wizowwh względnie 
paszportowych mogą. otrzymywać człookowie 
wycieczek zbiorowych, w których biorą udział 
Polacy, zamieszkłał stalp zagranicą, oraz oby- 
watele polscy, przebywający zagranica czasc- 
wo studenci).

■■ i!'-

Zlot składkę 
na powodzian I

Kalendarz turystyczny.
Lato w- Polsce jest okresem największej ilo­

ści imprez, które mogą interesować turystę 
krajowego i zagranicznego. Okres1 ten. to głów- 
ny sezon pobkich uzdrowisk i letnisk. Sezon 
letni w wielu działach >portn jest okresem za­
wodów o mistrzostwo Polski. M śród międzyna­
rodowych zawodów sportowych, najwybitniej­
sze znaczenie mieć będzie Międzynarodowy 
Oh a llenge ł.n Mii c zy.

Miłośnikom pięknych strojów ludowych 
zwracamy .uwagą na liczne odpusty i jarmarki.

SIERPIE*.
■> 1'±Ł.i;Y~ (środy, soboty, niedziele) Lublin — 

wrśęigi konne,

5— 1'2 Warszawa — U-gj Zjazd Poluków z
Zagranicy. Szereg uroczystości Na -zakończenie 
Zjazdu wycieczki po Polsce.

1—8 Warszawa — igrzyska sportowe Pola 
ków z Zagranicy.

1—10 Tarnopol — jarmark św Anny.
1—17 W or och ta — zjazd harcerstwa z wy­

cieczkami.
1—34 Warszawa — wystawa ,(Polska i P o ­

lacy w świecie11.
1—31 Kalwar ia Zebr synowska — targi na 

meble
4—ęą (wszystkie soboty i ni°dziele) Łódź 

— wyścigi konne.
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Święto Warszawy,
W dniach od 4 do 18 sierpnia odbywa ;-ię stają ze zn.żki w wysokości 10.20 zł., t  odlf

w t o a w j e  pierwszy wielki festiwal stołecz 
ny pod tytułem „Śwpęio W arszawy’1. — Festi­
wal' zosftł w ten sposób zorganizowany, by 
swym uczestnikom prowincjonalnym zapewnić 
nietyiko azereg mitych dni pobytu w srohcy 
Faństwa. a ’e umożliwić im TĆwnocześnie zapo­
znanie się ze ąkarbami kultury' i zabydkami 
przeszłości Warszawy'.

-Ministerstwo Komunikacji przyznało uczeń 
niżom .,Święta W arszawy11 zniżkę w wys-oko- 
śii. od 60 do 70 proc., zależnie od odległość,, 
d  starej taryfy kolejowej. Przykładowo uczesl 

nicy przybywający III klasą pociągu pospiesz­
nego Jo Warszawy z odległości 100 km. korzy-

głości 200 km. 15 zł. 20 gr. z odległości 400 
km 27 zł., a z odległości 500 km. ze zniżki 31 
zł. 80 gr. /miżki powyższe winny nakłonić' jąk ­
ną jszersze w arstwy ludności do przybycia do 
Warszawy na jej pierwsze wsnaniałe Święto. 
Uczestnicy Święta zakupujący t. zw. kupony 
uczestnictwa w cenie 20 zł. bęaą ponadto ko 
rzystali z całego szeregu zniżek w opłatach 
wstępu do muzeów i miejsc zabytkowych w 
Warczan ie, na wystawy, na specjalne balu, 
dancingi, przedstwienia itd. Karnety te sprze­
dają w imieniu komitetu „Święta Warszawy* 
wszystkie placówki „Orbisu11,

Polskie wyprawy egzotyczne.
Polska wyprawa alpinistyczno-naukowa, po 

pierana organizacyjnie i finansowo także przez 
P. T. T, odniosła pierwszorzędne sukcesy. Wy­
nik jej', to zbadanie nieznanego dotychczas pa 
sma Stór? Rama da na pograniczu argentyńsko 
chibjskiem, przyczom zdobyto Cerro Merceda- 
rio '(ok  6-800 m.), najwyższy szczyt tej grupy, 
a zarazem drugi pod względem, wysokości 
w Amęryćę, ora/ zwiedzono siedem innych dzie 
wiczyc! sze/vtó\v w tej grupie; ponadto wy­
prawa dokonała VIII wejścia na Aconcague 
'7.015 m,), najw-yższy szczyt Ameryki — i to 
drogą od północnego zachodu, z niezbadanej 
dotychczas sbrony.

Warto zaznaczyć, że rzekoma „zbiorowa 
wycieczka’1 włoska, która zwiedziła

gue. jskładała się r. czterech w ybraych alpini­
stów (część ieh wyruszyła obecnie, jako człon­
kowie wielkiej w yprawy alpinistycznej w K a­
rakorum), a  więc tyluź, ilu liczyła grupa pol­
ska. Podkreślamy to, gdyż zdarzyły się wy 
padiki obnażan;a wyników tej wyprawy prze* 
insynuowanie, jakoby szczyty w grupit Rama 
dy były już prrorzednio zwmdzone, lub, że 
Acortcaguę zwiedziła „zbiorowa, wycieczka** 
włoska.

Obecnie wyruszyły dwie nowe wyprawy, 
jedna zorganizowana przez Sekcjo Turystyczni, 
P. T. T. w córy Wysokiego Atłasu do Marok- 
ka. druga zorganizowana przez Koln Wysoko­
górskie przy Oddz. Warszawskim P. T. T. przy 

Aconca- siłnpm poparciu sfer naukowych na Spitzberg. 
--------- OOQOO-----------

Dlaczego w a ^ to je c h a ć  do In o w ro c ła w ia ?
Inowrocław łączy w sobie wszystkie zalety 

kulturalnego miasta i letniskowego osi°dla. — 
jest to — rzadka cecha uzdrowiska, ktÓTti z 
tej racji daje kuracjuszowi przj wykłemti do 
wygód wszystko, czego wwuaga. a :ednoeze- 
śnie zapewnia mu odpoczynek, odprężenie ner­
wów w warunkach letniskowych.

Lsgodcy. słoneczny klimat, piękne położe­
nie w olbrzymim 200-morgowym parku pozwa­
lają. kuracjuszom spędzać czas wolny od zajęć 
i zabiegów leczniczych na łonie natury. Z dni 
giej zaś strony wszelkie nowoczesne urządze­
nia sanitarne, jak gaz, elektryczność, kanaliza­
cja, wodociągi, kaw-iarnie rozwalają korzystać 
z wszelkich wygód miasta.

Zakłady lecznicze stoją na wysokim pozio 
mie, a- naturalno czynniki lecznicze, jak solan­
ka, ług borowina, rad przyczyniają się znako­
micie do prowadzenia kuracji u w s z y s tk ic h  
cierpiących na gościec, serce, przy niedomo- 
gaefi' ńenGówych, anemji, katarach dtóg odde­
chowych etc.

Pobyt w Inowrocławiu ,fe»t bardzo lam, ■ a 
skała cen tak  wielka, że kaid  v w zależności 
ód sw^ch środkow materialnych może a ę  tu 
u.rządzić. Niemała też zachętą do wyjazdu na 
sierpień ■ wrzesień, poza- ustaleniom się pogody 
słonecznej, będzie wiadomość, iż ministerstwo 
komunikacji zarządziło zastosowanie 25 proc. 
zniżki taryfy kolejowej przy powrocie z uzdro­
wiska. f-

-   00—-------

Zniżki t o l t i o w  dla cudzoziemców.
Koleje niemieckie przyznają, wszystkim tu ­

rystom zagranicznym przybywającym do Nie­
miec w czasie pomiędzy 10 lipca a 31 paździer­
nika 1934 zniżkę w cenach biletów kolejowych 
w' wysokości 60 proc. ceny normalnej pod wa 
ranKicm co najmniej tygodniowego pobytu w 
Niemczech. Korzystanie ze zniżki jest- w-olnem 
od jakichkolwiek biurokratycznych utrudni' . 
Bilety'"kolejowe uprawniające do powyższe' 
zniżki śą ważne dla turystów z ęuropejsKęh 
krajów dwa miesiące, dla AmerykaDuw trzy 
miesiące.

Pree? z  barbarzyństwem!
500 zł. karv lub 30 dni aresztu za uszKOdzenle

urządzeń turystycznych.

W niektórych okolicach kraju, w szczegól­
ności zań na terenie Karpat Wschodnich, zda­
rzyły się ostatnie wypadki rozmyślnego ms/cze 
nia urządzeń tu r y s ty c z n y c h  jak tablic orienta­
cyjnych, znakćw d ro g o w y c h  itd. Aby przeciw­
działać temu Polskie Towarzystwo Tatrzańskie 
wespM z Polskim Związkiem Narciarski n opra­
cowało projekt rozporządzenia, ju rewidującego 
sankcje karne przeciw winnym niszczenia urzą­
dzeń tury>tyo»nych.

Projekt ten przedstawiono mimstrowi gpr. 
wewnętrz. wraz z odpowiednim memorjąłem. 
Dotyczy or ochrony urządzeń turystycznych i 
sportowych, jak schroniska, skocznie, ścicżkt 
tablice orjentacyine, k łam rn  łańoucny znako- ’ 
wiania, itd., które uznane zostają za urządzenia 
użyteczności publicznej, poddane specjalnej, 
oohrenie prawnej. Tla uszkodzenie tych urzą­
dzeń projekt przewiduje w wypadkach niepod 
podających ustawie karnej administracyjne ka­
ry w wyskońci od zł. 2 do 500 zł. względ.nk. 
areszt do 30 dni.

Od Wydawnictwa
P r o p i m y  P - T ,  A b o n e n t ó w  

o  n a d i f h n l ®  p ^ n a m e n t y  i t

siem taA .
p ^ T T o t f f i i t i «  s w r a e a m y  a ! #  

d o  w * * y » tk la fc  a b o n o n ł d w  z a «  
l®5r* |ą« T * V  % j a r e a n m o r a t ą  % 

r ą c e m  w e z w a n i e m  s b j  z a ^ l i e f e l i  
^ i « z w l o e z n i e  z a l f t g l a i e i  w y r ó w ­
n a ć .
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